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KURYER LITEWSKI
w JVilnie we Środę dnia i 4 Lipca v.s. 1 8 2 6  roku.

W  1 A B O M O Ś C I  K k a i o w e :

S ankt-P etersburg  d. y  lipca.
(z Ruskiego Inwalida ) 

z  B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c A  W s z e c h  R o s s y y  
i  t. 1!., i t. d . , i t .  d . ,

N a s z e m u  M inistrow i kVoyskowemu J en era ­
łow i p iech o ty  Taliszbzewu.

N a  okazanie szczególnieyśzey N a s z e y  łaski i  
względów n a  niezmordowaną c z y n n o ś ć  i  pracę, o- 
kazane przez W as , na sprawowaniu prezydencyi 
Kommissyi śledczey , dla odkrycia źle myślących 
Ustanowioney , która ze skutkiem u k o ń c z y ł a  teraz 
włożone na nią poruczenie, Nayiniłościwiey da­
rujemy W  am brylantow ane znaki, orderu  ś. A -  
lex a n d ra -N ewskiegh , które przy tćm p rzęsy ł a ­
j a ć ,  zostajemy ku W am  C e s a r s k a  N a s z Ą  łaską z a ­
wsze przychylni.

(podpisano): N i k o ł a y .
w Car.tkicm-Siele d . 
a 5 czerwca  4 8 2 6  r.

z B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I  E R W  S Z Y,

C e s a r / .  1 S a m o w ł a b c a  W s z e c h  R o s s y y  
i t. d . , i t. d . , i t. d . , 

Zwierzchnikowi N aczelnem u D epartam entu  
Pocztowego, N a s z e m u  R zeczyw istem u  R a d cy  T a y -  

nemu X iq zec iu  Golicynowi.
W  nagrodę odznaezającey się gorliwością 

s służby W aszey i na okazanie szczególney N a s z e y  
J łaski za prace, podjęte przez Was w  różnych po- 
b leceniach , na W as wkładanych i wykonywanych  

przez W as z zupelnem N a s z e m  zadowoleniem, 
Naymiłościwiey mianowaliśmy W as Kawalerem  
orderu Świętego Równego z A p o sto ła m i X iazq- 
cia W ło d zim ierza  p ierw szey  klassy, którego zna­
ki przy tćm przyłączając, Rozkazujmy włożyć na 
siebie i nosić podług ustaw — Zostając ku W am  
C e s a r s k ą  łaską N a s z ą  zawsze przychylni.

(Podpisano:) N i k o ł a y .
w Carskiem-Siele dnia  
a 5 czerwca 1 8 2 6  roku.

z B o ż e y  • Ł a s k i,
m y  n i k o ł a y  p i e r w s z y ,
C e s a r z  1 S a m o w ł a b c a  W s z e c h  R o s s y y  

i t. d . , i  l. d . , i t. d . ,
N a s z e m u  J e n e ra ł-A d  ju t ant owi Uszakowu.
Na okazanie szczególney N a s z e y  łaski i ku 

nagrodzeniu zawsze gorliwością odznaezającey się 
służby W aszey, któreyśmy w  przeciągu lat dwu­
dziestu pięciu osobiście byli świadkami , Naymi- 
łościwiey mianujemy W as Kawalerem orderu Świę­
tego Piównego z  A posto łam i X iazqcia  W ło d z i­
m ierza  dru giey  klassy wielkiego krzyzu  , którego 
znaki przy tern przyłączające s ię  rozkazujemy w ło­
żyć na siebie i nosić podług ustaw — Zostając C e ­
s a r s k ą  N a s z ą  łaską przychylni.

(podpisano) N i k o ł a y .
iv  Carskiem-Siele d .  
ay czeruea  1 S 2 6  r.

down

7. B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W  SY,
C e s a r z  i S A m o w ł a b c a  W s z e c h  R o s s y y ,  

i t. d. i t. d. i t. d.
N a s z e m u  R zeczyw istem u R a d cy  Stanu I łlu -

W  nagrodę prac szczególnych, okazanych 
przez W as w działaniach Kommissyi Sledztwien- 
ney, dla odkrycia źle myślących ustanowioney,Nay­
miłościwiey mianujemy Was Kawalerem orde­
ru ś. A n n y  p ierw szey  klassy, którego znaki przy 
tern przesyłając, zostajemy C e s a r s k ą  N a s z ą  łaską 
przychylni.

(podpisano) N i k o ł a y .
u> Carskiem-Siele d .
20 ęzeruca  1826 r.

S t. P e te rsb u rg  d. 6 lipca.
(z CJazety S t. P e te rsb u rsk iey  )

z B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y N I K  O Ł A Y P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a b c a  W s z e c h  R cssrY , 

i t. d. i t. d. i t. d.
N a s z e m u  K o n tr-A d m ira ło w i K ruzensztcrnow i.

Ze względu na długą i gorliwą służbę W a ­
szą i trudy szczególne, podjęte przez Was oko­
ło napisania d z ie ł , służących za rozbiór i obja­
śnienie Atlasu morza Południowego, również i w 
układaniu tego Atlasu, tak pożytecznego dla żeglugi 
morskiey i dla Ieografii, Naymiłościwiey mianujemy 
W  as Kawalerem orderu ś. W ło d zim ierza  zg iey  
klassy , którego znaki przy tern przesyłając dlą. no­
szenia podług ustaw, zostajemy ku wam przychylni.

(podpisano) N i k o ł a y .
W ys pa-Jelagin d .  
j6 czerwca 1826 r.

z B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,

C e s a r z  i S a m o w ł a b c a  Y Y s z e c h  R o s s y y ,  
i t .  d i t . d.  i t. d.

N a s z e m u  R zeczyw istem u R a d cy  Stanu, Gu­
bernatorow i Cywilnem u Chersońskiemu K om sta-  
dyusowi.

W  nagrodę odznaezającey się gorliwością służ­
by waszey, zaświadczoney przez Jenerał-Guberna- 
tora Nowo-Rossyyskiego, naymiłościwiey mianu­
jemy W as Kawalerem orderu ś. A n n y is z e y  klas- 
sy , którego znaki przy tem przesyłające się, R o z ­
k a z u j e m y  W am  włożyć na siebie i  uosić po­
dług ustaw. Zostajemy k'u W am  C e s a r s k ą  N a s z ą  
łaską przychylni.

(podpisano) N i k o ł a y .
Sankt-Petertburg d. 21 
czerwca 1826 roku ,

Sankt-P etersburg dnia 6 lipca.
(Journal de St.  Petersbourg.)

Na rozkaz J e g o  C e s a r s k i e y  M ości,  Departa­
ment obrzędów ogłosił rozporządzenia następują­
ce, względem czasowego zawieszenia żałoby:

1) W szyslkie osoby płci obojey i wszyscy 
służący dworu, którzy należeć będą do orszaku 
NN. CC. II. oraz II. CC. W  W .  zdeymą Żałobę, 
od dnia, przeznaczonego na wyjazd z St. Petersbur­
ga NN. C e s a r z a  i C e s a r z o w e y ,  aż. do dnia, w którym  
NN. C C .  II. powrócą z Moskwy.



2) Zdjęta będzie żałoba w e wszystkich m ia­
stach gubernialnych, przez które przejeżdżać bę­
dzie iNayjaśnieysza Fam ilia C esarska, ale na ten 
tylko dzień, w k tó rym  udarowane będą one obecno­
ścią N ay.taśnieyszych Cesarstwa I chmość albo Ic h  
Cesarskich Wysokości.

5) Z okoliczności przebywania INAyjasmey- 
szych C esa rs tw a  Ichmość i Ich  Cesarskich  W y -  
sokości w  Moskwie, zdjęta będzie żałoba w całey 
gubernii moskiewskiej',  od dnia Ich  przybycia do 
tey stolicy, aż do dnia wyjazdu do St. Petersburga.

4) Od dnia K oronaeyi,  która, podług rozka­
zu Jego Cesarskiey Mości, ma się odprawić cią­
gu miesiąca sierpnia , zdjęta będzie żałoba w ca­
lem państwie, ze względu na wypadek, równie u -  
roczysty, jako i radosny, dla wszystkich w iernych 
poddanych J. C. M . ; przywdzieje się za’oba do­
piero za pow rotem  .NN. CC. I I .  do St. Peters­
burga.

5) W  drugim  kw arta le  żałoby i następnych  
zdeymowana będzie żałoba w calem państwie na 
każdą uroczystość wielką.

6) Jeżeliby Cesarz nie powrócił do St. P e ­
tersburga prędzey , aniżeli sobie zakłada , w tedy 
względem przywdziania żałoby oczekiwać będą no­
w ych rozkazow J. C. M.

7) Gdy Cesarz J egomość rozkaże przywdziać 
żałobę na p o w ró t ,  po N. Cesarzu A lexandrze 
I szym i N. Cesarzowey E lżbiecie; żałoba będzie 
daley noszona stosownie do rozporządzenia, w ca- 
łem państwie ogłoszonego, ale nie dodając dni, kló-

1 re odjęte zostaną, a kończąc dnia 19 listopada ro ­
ku  bieżącego. __________

— Rzeczywisty radca tayny, H rab ia  E oczu- 
b e y , pow rócił ze swojey podróży zza granicy, i 
zatrzymał się w C arskiem -Siele.

 M argrabia  B rig n o le -S a le , poseł nadzwy-
czayny N. K .  J. Sardyriskiego, p rzyby ł  do tutey-
szey stolicy.

 P . S len in , k tó ry  m iał zaszczyt złożyć K r ó ­
lowi Jm c i  P rusk iem u exetnplarz pysznego w y ­
dania swego Bajek K ry ło w a ,  otrzym ał od J. K . 
M  tabakierę złotą , z łaskaw ym  reskryptem , wła­
sną J. K .  M . ręk ą  podpisanym.

_  Donoszą z Kozielska , w  gubern ii  czerni- 
howskiey, iż d. 17 maja, w  miasteczku B a ssa n e  i 
we wsiach Osowce i E reg in e  czach  , w powiecie 
kozieleckim, panowała straszliwa burza z wielkim 
"•radem, k tó ry  zniszczył zasiewu i 5,ooo czetwierti 
żyta, a na pastwiskach zabił 2,109 owiec.

 W  gazecie handlowey czytamy : Od D epar­
tamentu zewnętrznego handlu  obwieszcza się , iż 
toczydła z osadami drew nianem i zabroniono w p ro ­
wadzać, gdyż w taryffie  dozwolono przywozić ka­
mienie szlifierskie czyli toczydłowe, nie zaś goto­
we, zupełnie sporządzone, toczydła.

— Podług  doniesień, o trzym anych do d. 1 t. m.,
wywpz skór u nas odbywa się trw ale  z korzyścią. 
Przez różne portowe i lądowe nasze tamożnie, 
w ciągu roku  ninieyszego, wywieziono skór suro­
w y c h ’pudów  4 i ,58o ,  w  przeszłym zaś 1826 , do 
tegoż czasu, wyszło ich  tylko 17,068 , a zatem w 
teraźnieyszym, 24,3 l 5 pudów  więcey. W y p r a w -  
nych  skór weszło W tym  roku za granicę 29,091 
pudów; w zeszłym zaś ty lko 17,000 p . ,  a p rz t lo  
11,591 p. więcey w  roku  teraźnieyszym.

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .  
W a rsza w a  d. 20 lipca.
(z  K u r y e r a  W a r s z a w s k i e g o . )

J .  W .  Xiąże F ilip  Ilessko -H o m b u rg sk i J. P. 
Feldmarsz. Nadzwyczayny poseł austryacki, wczo- 
ra p rzy b y ł  do JF a rsza w y , w przejeździe do S t .l  c- 
tersburga . W  jego orszaku znaydują się: Jenerał- 
major H a u g w itz , hr.  E s te rh a zy  szambelan , Xże 
L ic h ten sz te in  r o tm is tr z , X że Szw arcenberg  ro t ­
mistrz z pu łku  k irysyerów  J .  C. M. W .  X . K o n ­
s tan tego , h rab ia  J u l a i , Rotmistrz, h r .  S tadion , 
adjutant Xięcia H essko Homburgskiegc1, baron F a -  
k a s s y , i nienależący do świty hr. Gustaw B a ł - 
hiani.

T  i" R  1  v a .
S ta m b u ł dnia  11 czerwca.

Od czasu wzięcia Missnlungi t raktują Gre- 
cy gorliwie z tuteyszym posłem angielskim i z 
komodorem H am iltonem . Zdaje s i ę , że ostatnią 
nadzieję w Anglii  pokładają.

—Ponieważ w o jn a  grecka jeszcze sześć lat po- 
t rwać może , przeto ’n i e m a l , z pewnością można f t j  
przepowiedzieć ,  że ani basza egipski ,  ani l i n a -  ' ! 
him  końca jey nie zobaczą. Ale jakież będzie do­
piero położenie Egipcjan ,  gdy się lord (lochrane y y  
11a morzu środziemnćin pokaże? Jego marynarka,  | $ |  
5,ooo uzbrojonych przyjaciół Greków,  i dary  to- 
warzystw chrześciańskich,  dokażą tego, że w prze- 
ciągu 3 miesięcy, ani jednego Turk a  w Morei,  ani K 
jednego okrę tu  tureckiego na morzu egiplskiem L i ­

nie będzie. [G. K . 71 .)

processy 
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P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d. 18 czerwca.

( 1  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )  
dzisiejsza zawiera opis

, „ ..  ________   f i
Gazeta dzisieysza zawiera opis uroczysley

ija, w niedzie-
dla przebłagania Boga za popełnione święto­

kradztwo.  W o j s k o  osady stało uszykowane,  a 
wszystkie bractwa,  wszyscy kawalerowie i koman­
dorowie orderów w o jskow ych  , wszyscy członko­
wie t rybunałów znaydowali  się na tym obrzędzie. 
Monst rancyą niósł Arcybiskup pod wspaniałym 
baldakimem.  Przy bahbk imie  postępowała K r ó ­
lewna Rejentka ,  dwie Xiężniczki  jey s ios t ry ,  w 
towarzystwie całego dworu i gwardyi  królewskiey.  
Cześć i pobożność, okazana w ciągu całey cere­
monii,  pamiątka pobożności Dostojnego Monarchy,  
który ją ustanowił ńie mogąc jey dopełnić,  gncli 
wość, z jaką przewodniczyła obrzędowi Dostojna 
jego córka, wszystko się nareście przyczyniło do 
zwiększenia zapału w i e r n y c h ,  i do odświeżenia 
uczuć boleści ,  którą sprawi ły  wysilenia bezbo­
żności w  ty ;h ostatnich czasach, bezbożności, któ­
ra się objawiła przez tyle świętokradztw, wzywa­
jących sprawiedl iwości  przeciw wszystkim,  k tó­
rzy ukrywają  łudzi bczecnych, co zgwałcili  prawa 
boskie i ludzkie. fń

A r t y k u ł  nekrologiczny o zgonie Ja n a  V I  po 
zawiera następną uwagę: „Portugalia,  uwiedziona er, 
rewolucyjne  mi naukami,  przeciw nemi systemato- 
w i monarchicznemu , uwiedziona wyobrażeniem, 
iż lud może odzyskać dawną sw ą świetność, przez If! 
pewne zmiany w sv. ey konstytucji ,  uległa gwał-  O  
towności stronnictwa. Ostatnie stany podkopały 
fundamenta t r o n u ,  i ścieśniły zanadto powagę ejs1 
Monarchy. K ró l  widział monarchią wpadającą “  
we  wszelkie bezprawia bezrządu; lecz mężni por- 
tugalczykowie połączyli się,  a berło przywrócone 
do rąk  Ja n a  V I .  Odzyskawszy zupełną władzę, • 
przyrzekł  ustawę knns!ytucyyną , lecz ogłoszeniu  
je y  p rzeszka d za ły  istniejące J'akeye, któreby dobro­
d z ie js tw a  je y  zn iw eczyć rnogtj

F r a n c y  a .
P a r y ż , d. Tu czerwca.
(z M o n i to r a  W a rsz a w sk ie g o ) .

K ró l  Jrnć znymuje się w Sa in t - C loud , r ó w ­
nic jak w Paryżu,  dobrem sw ych p o d d a n i c h ,  a 
dobroczynność wszędzie rnu towarzyszy. Od cza-

iien- 
Sra-

su pobytu  swego na prowincyi ,  przeszło 4oo 
syy przeznaczył Monarcha z listy cywilney.  
cia V erse , skazani na śmierć w skutek omyłki,  
k tó rą  usprawiedliwiały okoliczności szczególniejsze, 
a wykonanie wyroku Bóg sam tylko mógł wstrzymać, 
wyjawiając prawdziwego winowaycę,  obadwa wraz 
z wolnością o t rzyma"
królewskiey.  Nieszczęśliwa także wdowa po gre c­
kim Xięeiu  J lu n tz e r y , z domu Maurokordatów,  r® 
stała się przedmiotem t roskliwości Króla  Chrze- M 
ścijańskiego. -

Donoszą zdlzymu,  że dnia 17 czerwca nastą­
piła burza, która miała bardzo oziębić powietrze.  
W ie rzcho łk i  gór B b ru zzó w  pokryły  się śniegiem, 
czego jeszcze nigdy nie pamiętają w tey  porze 
roku.  W i e l k i  grad spadł na polach rzymskich.

Minister  królewskiego domu kazał  zakupić

WM grgrr
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u księgarza P ich a rd  do p ryw atney  biblioteki J. 
K . M ci wiele exemplarzy dzieła Józefa B a rd , z 
depar. Cote d ’C r, pod tytułem: Consideration sur  
le developpem ent m ora l et liter a ir e des nations. 
Dzieło to, znakomite przez filozoficzne myśli, cha­
rak tery  dzielnie wydane, i styl szlachetny, godnem 
jest, aby otrzymało naywiękśze zalety. P . B a r d  
należy do rzędu ty ch  au to rów , w k tó ry ch  dzie­
łach są zdrowe zasady porządku i moralności, i 
stał się ich wym ownym  tłumaczem.

I f .  K K .  W  W .  Xięstwo Orleanu niezwłocznie 
są spodziewani w zamku Copet. Sądzą, ze stam- 
tąd się udadzą do A n n e c y ,  aby być przytomnymi 
uroczystości przeniesienia ciała ś. F ra n c iszka  Sa- 
lezogo i pani de C han ta l do nowego klasztoru W i ­
zytek.

W y b u ch n ę ło  powstanie w W a le n c y i ,  w sto- 
łecznem mieście prow incyi Venezuela, na którego 
czele zostaje jenerał F a e z , oskarżony nie dawno 
przed senatem za samowolne i gwałtowne postę­
powanie. Zamiarem jest pow stańców , aby tera- 
źnieyszy centralny rząd kolumbiyski zamienić na 
federacyyny systemat, na wzór Północney A m ery­
ki, M ex iku  i Zjednoczonych Stanów la Plata. Z 
kilku mieysc razem przybyła tu  wiadomość do 
naszych portów. P a e z  ogłosił p rowincyą C arra -  
cas za niepodległą i niezawisłą od K olum bii;  tak się 
daleko w zamiarach swoich posunął, ze musi, albo 
zginąć, albo obalić rząd teraźnieysży.

— D n ia  4 lipca. —
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )

Nie dawno Xiąże B orghese  (szwagier N a p o ­
leona) m iał wysłuchanie u K ró la  Jmci. Nuncyusz 
Papiezki przedstawiał go Monarsze.

Miasto L u g d u n  -wysłało deputacyą dodostoy- 
ney małżonki D e lfin a ' ?. p ro śb ą , aby je bytnością 
swoją zaszczyciła, ile ze teraz odbywa podróż w 
tam ecznych okolicach.

W  L u g d u n ie  t a k ż e , wielu robotników  nie 
mając zatrudnienia, zostaje w  nieszcZęśliwem po- 
l*)ż( niu. Nie dawno dano tam koncert, z którego 
dochód przeznaczono na wsparcie tey ubogiey klas- 
sy. Za zebrane ztrpl pieniądze', kupiono 25,ooo 
f iu tów  chleba, i z lombardu wykupiono zastawio­
ne rzeczy, za 58g franków. T y m  sposobem dano 
w sparcie  245 rodzinom.

— D n ia  6. —
{z t e j  ze g a z e ty .) _

(.elnieyszą przyczyną, teraznieyszey podróży 
Xręcia O rleanu  do N eapo lu ,' ma bydź blizkie za­
ręczenie córki jego,. Xiężniczki L u d w ik i M a r y i,  
m.rodzoney d. 5 kwietnia 1812 r . , z Xięciem F e r ­
d ynandem  K aro lem , Xięciem K a lab ry i  i następ­
cą tronu neapolitańskiego, a bra tem  X iężny B e r r y .

Komraissya indagacyyna izby parów, badała 
niedawno Jenerała-poi ucznika Coetlosquet, barona 
M e n a g e ,  jenerała porucznika B o re lii,  bankiera 
B otari, hr.  D ubourdonnaye, deputowanego, i k i l­
ku urzędników.

Ni? całe woysko francuzkie, lecz tylko część 
jego wyydzie z Hiszpanii, a to dopiero w styczniu 
roku  przyszłego.

( i  G a ze ty  Korrespondenta W arszaw sk iego .)
K ró l  neapolitański zaprowadził w swoich k ra ­

jach now y systemat podatków.
W  B o rd e a u x  choruje wiele osób na ospę 

naturalną.
Niejaki B a rig o zz i w W eron ie ,  wynalazł spo­

sób napraw iania dzw onów , bez zdeymowania ich 
a dzwonicy. ---------------

H i s z p a n i j a .
M a d r y t  d. 22 czerwca.

(z Korrespondenta W arszaw sk iego .)
— P ó łk i  li iszpańskie wychodzą codziennie 

ku granicom Portugalii.  D w a półki linijowe już 
wyruszyły. P ó łk  linijowy K ró iow ey  Amelii w y­
ruszył wczora do Zamora, a za nim w yydą dwa 
inne pó łk i gw ardyi. Między Hiszpaniją a P o r tu ­
galia, nie ma jeszcze zupełnego porozumienia. 5,000 
francuzów wyydzie z Hiszpanii , a mianowicie z 
twierdz St.. Sebastian . i  z załóg B arcełońskiey  i 
Bampelońskiey.Załoga K adyxska nie będzie zmniey-

szoną — Jenerałow ie M orillo  iB a r c e n a  zostali 0- 
czyszczeni. P ierw szy g ra ł  znakomitą rolę podczas 
rewolncyi; drugi b y ł  jeneralnym inspektorem mi- 
licyi, i zostać miał ministrem woyny. Jene ra ł  M o ­
rillo  oczyszczony został jednomyślnie.

— K orlezy  Nawarskie będą w  ty ch  dniach 
zwołane. Deputowani tey prow incyi nie chcieli 
przystać na złożenie ofiary pieniężney, dopókiby 
dawne stany prowincyonalne na nią nie zezwoliły.

— W  Prow incy i la  M a n ch a  pokazała się 
banda K arolistów ; odebrała gońcowi rządowemu 
depesze i zastrzeliła go nareszcie.

— Korsarz kolumbiyski zabrał Znowu nic 
dawno na brzegach- M o tril, bogaty okręt, k tó ry  b y ł  
własnością kupców  z A lika n tu .

— W  St. Sebastian  i okolicach zaszły roz­
ru ch y  , w skutku fałszywych rozkazów , w  k tó ­
ry c h  nowy K ró l  Carlos ochotnikom królewskim, 
wszystkich l iberalnych wymordować pozwala; 
W  rozkazie tym, zfałszowano podpis X ięc ia  I n ­

f a n t  ad  o. Z tego powodu Xiąże ten  żądał dymissyij 
ale mu jey K ró l  lidmówił.

— Oddział ochotników K ró lew sk ich  uderzy ł 
nie dawno na oddział woyska linijowego, przezna- 
czoi y do gonienia kontrabandzistów W  górach, 
około S a n ta n d er. K ap itan ,  rozbiwszy cały oddział, 
tłumaczył się, iż wziął przez omyłkę woysko linia 
jowe, za bandę rozboyników. (6r. B .)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  i  lipca.

(z Gazety  Warszawskiej-.)
— W iadom ości z P a r a  (w Brezyiii) nie są 

tak  zatrważające, jak z początku mniemano. Sły* 
chać , iż zasady pokoju , mającego się zawrzeć za 
pośrednictwem Anglii, między Cesarzem BreZyliy- 
skim a rządem rzeczypospolitey Buenos-Ayreskiey, 
będą następujące: 1) Odstąpienie M o n te -V id e o  
dla wspomniouey rzeczypospolitey, stosownie do 
daw nych trakta tów ; 2) oddalenie woyska n iem ie­
ckiego, zostającego w służbie Cesarza Brezyliyskie- 
go, którego tron  konstytucyyny, sami tylko rodo­
w ici Brezyliyczykowde nadal zabezpieczać mają. 
M ówią , iż ostatni ten w arunek  podał B o liw a rx 
dla uprzątnienia obawy krajów  południowo-ame­
rykańsk ich  względem nieprzyjacielskich zamysłów.

—  D n ia  4 . —
(z teyze  g a ze ty .)

— L o rd  C ochrane  p rzybył d. 11 czerwca, 
swoim paro wym statkiem P erseverence A oA lm eira  
w  Hiszpanii.

— U niw ersy te t  w  C am bridge  przesłał h r .  
L iverpoo l patent na doktora prawa.

— Gdy od ju tra  zaczyna się wolność w p ro ­
wadzania zagranicznych jedwabnych towrarów do 
k ra ju  naszego, przeto pauuje teraz w  M a ck le fie ld  
nadzwyczayne wzburzenie umysłów , i lękają się 
rozruchów, zwłaszcza, iż tam nie stoi woysko.

— Zebrana dotąd składka dla n iem ających 
roboty  ubogich robotników, wynosi 125,322 f. st. 
(5 milionów 12,800 zł. poi.)

— Dnia 18 b. m. ustają loterye w  Anglii: z 
lego powodu jer en z głów nych kollektorów  lote- 
r y i  wziął w  eh trżawę teatr  D ru ry la n e , za op ła­
tą roczną 12,5*.'— f. ster. (5oo,ooo zł. poi.)

— Od d. stycznia do ostatniego czerwma 
w  roku  zeszłym r825, zbankrutowało w Anglii 48g 
bankierów  i kupców, a tymże przeciągu czasu, 
roku  bieżącego 1826 liczba bankruc tw  wynosi 1827.

— L ek a rz ,  wysłany z G ibra lta ru  do brzegów 
afry k ań sk ich ,  dla rozpoznania stanu zdrowia w  
tamecznych okolicach, p rzybył d. 4 k w ie tn ia  do 
T a n g eru . Donosi, iż w 5 poprzedzających m ie­
siącach blizko 200,000 ludzi um arło  z głodu i 0- 
słabienia w cesarstwie marokańskiem. Ciągła od 
5 lat susza spraw iła  nieurodzay, wody pow ysycha­
ły .  Nieszczęście mieszkańców jest o k ro p n e ;  k o ­
biety  i dzieci często padają bez duszy po ulicach. 
P rzy  brzegu grassują choroby zaraźliwe.

(z Korrespondenta W arszaw sk iego .)
— Gazety new -yorkskie um ieściły  obszerny
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dokument, datowany 10 maja 1826, w  którym ob- maniu dowodzi świeżego oderwania głowy od kor- 
iete są pretensye Północuey - Ameryki, do rządu pusu. Miałem tę głowę w mych ręku. W  miey- 
irancuzkiego. *cu, gdzie ją wydobyto, przed siedimą laty wo-

_  Ze wszech stron Auglii i Szkocyi docho- dy nie było; ludzie tam mieli pola 1 ogrody: bo 
dzą wiadomości o nadzwyczajnych upałach AA wie- San innem płynął korytem. Rząd krajowy, dowie- 
lu okolicach zboże zupełnie się wypaliło. Kilka sto n tóm ndkrvom. nostawił straż na
lasów zaczęło się palić, a niedaleko Abeerden  spa­
liło się 200 owiec. W oda w rzekach tak jest go­
rąca, iż liny zdychają.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
W  poprzedzającym Numerze Kuryera Lit. do­

niesiono było o pewnym Angliku, który przeszło 
prżpz półtora wieku pod lodami w'górach Szway- 
carskich zostawał, i przypadkiem odkryty, do 
życia został przywrócony. Z tego powodu udzie­
loną ma Redakcya (Korresp. Warszaw.) przez bez­
imiennego, następującą wiadomość: „W  czasie po­
bytu mojego w Szlązku, bawiłem przez czas nie­
jaki w mieście, nie daleko naywyźszych gór Szlą- 
zkich położonem. W idok  śniegów i lodów,. ciągle 
szczyty 
zadania
zapytań, na które' mi odpc-------------- Q , . . . .  .. , .
uycli przypadków opowiadaniem. Między ciekn- rego skowka czerwona wyobrażała pięsc ręki. 
wszemi, zdarzyć się miał niegdyś wypadek, ma- Jeśli chcesz poznać młodzieńca modnego, te-
jący wiele podobieństwa do tego, o którym teraz dy nie patrz ani n ą je g o  stróy, ani na kapelusz,
z e  S z w a y c a r y i  donoszą. Miasto nasze, opowiadał Szlą- ani na jego pierścienic lub sznurek od zegarka;
z a k , było razu jednego świadkiem nadzwyczay- lecz na jego trzcinkę, z rogu wielorybiego krę-

dziawszy się o tem odkryciu, postawił straż na 
brzegach i trudni się robieniem skrzyni, żeby 
wypompować wro d ę , i dalsze czynić poszukiwa­
nia. W oda w tem mieyscu, na trzy łokcie głę­
boka; rybacy utrzymują, ze korpus zwierzęcia te­
go czyli bożyszcza , naymniey dwa łokcie przy­
sypany jest piaskiem. Co się z tych poszukiwań 
okaże , nie omieszkam donieść.

M ody P aryzkie .
Hrabini B. i margrabini A. ukazały s?ę 

nie dawno na k on iu , w gaju Bułońskim , nastę­
pnym nbrane sposobem: amazonka ciemno-orze- 
chowa kazimierkowa z guziczkami z perłowey 
macicy; chusteczka na szyi czarna, jedwabna, jak 
u mężczyzn zawiązana; kołnierz u koszuli okrągły,

ryczay-
W ś r ó d  d n i a  . Tirzwvieziono 11a winney latorośli, lub z gałązki oliwney.zdarzenia eonane;-o

każdy cisnął się do wskrzeszonego, niespokojny 
czy w nim nie pozna krewnego albo przyjaciela; 
ale żadnemu rysy jego twarzy nie były znajome. 
Przywrócony do życia , mógł już przypatrywać 
się ciekawym, jednakże nie odzyskał był mowy; 
wszelako z weyrzeń jego można było sądzić, iż 
żaden z tych, co go otaczali, nie był mu znajomy. 
Nakoniec uniesiona ciekawością staruszka , przy­
bliża się o kiju do w ozu , na którym przywie­

dzie to bowiem, juz gałka złota, ażurowey robo­
ty, z którey wytryskują wonności; już kryształ gór­
ny lub mozaika, już nareszcie jakaś robota emalijowa. 
Trzcinka xiąźęcia M. kosztowała 25 luido- 
rów : jest to gałązka oliwna.

Faetony wracają do mody. Jcstto koczy k, 
nieco wyższy, jakzazwyczay, na dwch kołach,pa- 
ro-kenny.

Damy nstawiczuie teraz rozprawiają o wy-
zionv spoczywał; wpatruje się w młodzieńca, mie- jeździe do wód, o pakach sukieii, o kapeluszach, ka-
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niewiedziec jakim sposobem straciła. Przemi­
nęło pierwsze zadziwienie obecnych, i niektó­
rzy zaczęli zO staruszki żartować, ale obrączka 
na palcu młodzieńca , z c- r" '

mina, aby kłaść przy nazwisku de. i nie zapomi­
nać wszystkich tytułów.

Niektóre kapelusze słomkowe włoskie, mają

k i ,  przekonała wszystkich
było zmyślone, i że się nie — } ............ —-------  —*—  , .  . « , ---
niec nie długo się cieszył odzyskanem życiem, a dzie głowy jest gałązka u lu  w odnej czyli grzy- 
staruszka przeżyła go tylko dni kilka. “ bienia (nymphea) z kwiatami żołteim lub białemu

________ _ Naypięknieysze stroiki są tiulowe, jedwabiem
Jedwab, różowy, liliowy(W yją tek  z listu wiarogodnego P r a ła ta , u- i perłami wyszywane. Jedwab, rożowy , liliowy 

ielony z Puław .) W  Galicyi nie daleko Rady- lub błękitny, tw o rz j  drobne l is tk i ,  a perły  w y- 
ia miasta należącego do Biskupa Przermślskie- obrażają kwiaty. Stroiki te ,  szeroko są około

dzie
mną, miasta należącego do Biskupa Przemy 
go. rybacy, szukając osękami drzewa w Sanie, na­
padli na cóś takiego, co opierając się ich sile, wy­
dawało brzęk, podobny do kruszcowego naczynia. 
Założywszy głębiey osęki, wydobyli wkrótce o- 
gromną zaśniedziałą głowę, którzy kształt dziki 
tak jednego 
na powrót

azają K w ia ty .
głowy marszczone. . . . .

Na balu w  A u te u il , mężczyźni mieli tu żur­
ki czarne , o jednym rzędzie guzików. Pantalo- 
liy nankinowe, albo z p łó ’na surowego. K am i­
zelki białe lub szumowe, z bukietami lilijowemi.

gdyś pozłacana , waży 
skich. Kształt jey jest jakiegoś zwierzęcia nie­
wiadomego: sama morda, niby barania, ma półto- 
ry ćwierci długości, łeb szeroki, uszy cielęce, ro­
gi pół łokcia długie, na kształt wołowych zagię­
te , na końcach mają gałk i;  część szyi znaydują- 
ca się przy głowie z okrągłości podobna do lu- 
dzkiey; w mieyscu oczu znać były jakieś kamie­
nie świecące, lecz te, albo rybacy wyjęli, albo 
w wodzie zostały. Musi reszta potworu lego znay- 
dować się na dnie: gdyż białość srebra w  odła-

żurki zwykle nie,dochodzą kolan.<■
Fraki nay modniejsze teraz jasne, z guzika­

mi wyzłacanemi. Panta-lony używają się nankino­
we żółte, z longpasami hłałemi, u dołu na strze- 
mioukach , z trzema wzdłuż guziczkami. L bó­
lów ostrogi pozłacane.

Czepeezki kobiece zwykle są tiulowe, ze 
wstążkami z gazy czerwoney. Płaszczyki batysto­
we haftowane, obszyte siatką lub koronką, buci*.i 
kolorowe.

Pozwolono drukować. Z polecenia d f f 7. JJtewskiego PVojennegO (jubi.rnQ.tora 
Andrzey Rucharski R zeczyw isty  Radco Stanu i Kawaler.

w Dr u ka rn i R e d a k cy i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ni 84.
W ilno  dnia i  4 l ip c a  Roku. 1826.

1 Magistrat miasta Grodna w skutek Uka­
zu z. Izby Skarbowey Lit. Grodz. Gubernii dnia 
18 jonii 1826 roku z N. 2672 wyszłego, poda­
je do wiadomości pcwszechney , że w mieście 
Grodnie dochod z prowentów mieyskich bruko­
wego, targów ego, pomiernego, wagowego i czo­
powego, z zagranicznych trunków, wypuszcza się 
z pubiiczney licytacyi w arędę na lat 4 poczy­
nając utrzymywanie ich z początkiem następu­
jącego 1827 roku, w jakowym celu naznaczone 
śą 3 termina to jest 27, 29 inca 8bra i 8 gbrc 
1826 roku. Ze takowa licytacya przez dwa ter- 
niina ma się odbywać w Magistracie G ro d z . , a 
w trzecim ostatnim w sameyże Izbie Skarbowey 
Lit. Gtodz. G ubern ii , dla czego życzący osoby 
wziaść takowy dochod mieyski z prowentów 
wykazanych w czteroletnią arędę, raczą jawić się 
w dwóch pierwszych terminach do Magistratu, 
a w trzecim ostatnim do Izby Skarbowey Lit. 
Grodz. Gubernii, z dostateozuemi i pewnemi kau- 

. cyami, które w odpowiedności do porządku p ra ­
wa i przepisów Rządowych jak być przedsta- 
w ianemi powinny, tak i przyymowanemi być mo­
gą; o kondycyach zaś in teresow ane strony, po­
rt ziąść będą mogły poinformowanie każdego cza­
su w tymże Magistracie. Dat 1826 roku junii 
28 dnia.

Prezydent Jan Dietrich.
Pisarz Zyszkiewicz.

1 Roku 1822. miesiąca maja 3 o dnia. We* 
die Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Samo- 
władnącego Całą Rossyą, Dekretem Sądu Głów­
nego Litewsko Wileńskiego igo Departamentu, 
zapadłym w sprawie przysłaney na rewizyą , od 
Sądu Grodzkiego Wileńskiego z Szlachtą Piotrem 
i Balbiną z Radwanowskićh Pankiewiczami, o 
mianowanie się teyże Balbiny bydź córką Pół- 
kownikowstwa wovsk austryackich Józefa i Ma- 
ryanny Zgierskich, tudzież o zagarnięcie przez 
hią ptzy assystencyi męża swojego, funduszu po 
rzeczonym zmarłym Bułkowniku Zgierskim pozo­
stałego, obwinionemi, oraz z daiszemi róznemi 
osobami do tego interessu wpływająctmi, między 
innym w Kategoryi isrey  postanowiono: żądania’ 
szlachcianki Konstancyi Kulikowskiey , z p rzy­
czyny poszukiwania na funduszu po zeszłym z 
tego świata Pułkowniku wovsk austryackich Jó­
zefie Zgierskim pozostałym summy cz. zł. 5 ,000 
dokumentem od szlachty Piotra i Balbiny Pan­
kiewiczów oyoowi jey Józefowi Skarżyńskiemu 
wydanym, objętych, wniesione, jako to: o skas- 
sowame dekretu konsystorskiego ; o zatwierdze­
nie Wszystkich dekretów z instancyi Pankiewi­
czów na Majorze austryackiey gw**rdyyskiey 
służby i Kawalerze Janie Zgierskim uzyskanych;
0 odesłanie tegoż Majora Zgierskiego w całey 
jego pretensyi do XX. Dominikanów kościoła 
Łukiskiego ; rozciągniecie na tymże Zgierskim
1 Pankiewiczach za kondykt przez zawarcie z 
sobą o całość summy po Pułkowniku Józefie 
Zgierskim pozostałey , ugodiiwego dokumentu, 
według prawa kary ;  o przeyrzenie oryginalney 
m etryczney k s ię g i , w którey jest umieszczona, 
a dekretem konsystorskim wyeliminowana me­
tryka  chrzestna Balbiny Pankiewiczowey ; o od.

niesienie się do Kollegium Justycyi z przedsta­
wieniem rzeczy, o fałszu i o ukaranie tak M a­
jora Zgierskiego, jako też Sekretarza konsystor­
skiego W incentego Zgierskiego, pierwszego za 
Wyjednanie takowego dekretu , a pośledniego za 
pomoc W tym uczynioną; oraz o pokasowanie 
kondyktowych dokumentów. Te wszystkie żąda­
nia Szlachcianki Kulikowskiey jedne jako niepra­
wne, drugie jako w rzeczy dowodami nie wspar- 
tey przyniesione, na fundamencie prawa s ta tu ­
towego artykułu 77 z rozdziału igo  i processu 
wojennego części sgiey rozdziału igo punktu ago, 
oraz naywyższego o guberniach urządzenia pun­
ktu i3 o  uchylając, w dalszym zgodnie z opinią 
Sądu Grodzkiego, Balbinę Papkiewiczową teraz 
już nieżyjącą za córkę szlachty Radwanowskićh, 
a nie półkownikowstwa Zgierskich uznać , i w 
tym  porządku dekreta Sądu-Ziemskiego Trockie­
go, jakie były na instanoyą szlachty Pankiewi­
czów na Majorze Zgierskim zaocznie pouzyski- 
wane, a mianowicie ostateczny oczewisty z K lę­
ciem Zubofem w roku 1 8 14 marca 11 dnia fe- 
rowatty, a 16 dnia tegoż mca ogłoszony, do u -  
legitymowania Balbiny Pankiewiczowey ża córkę i 
sukcessorkę pułkownikowstwa Zgiersk ich , jak 
równie i dowody za któremi ta legitimacya w  

.Sądzie Ziemskim Trockim nastąpiła, oraz wszyst­
kie ewikeye W obligach i różnego ty tu łu  t ra n -  
zaktach przez Balbinę Radwanowską pod nazwi­
skiem Zgierskiey, a takoż Józefa Skarżyńskiego 
i A.ntomego Rajeckiego wujem i opiekunami jey 
zamianowanych, i również po jey weyściu wr 
związki szlubne z szlachcicem Piotrem Pankie­
wiczem , przez nią samą lub przez obóyga ich 
różnym osobom powydawanych, na funduszu po 
Pułkowniku Zgierskim pozostałym opisane, ska­
sować i unikczem nić; a w ko le i , iżby osoby 
mająoe takie obligi i tranzakta do funduszu po 

„Józefie Zgierskim Pćłkowniku pozostałego, czy­
nić stosunki lub konwikeye przewodzić, albo już 
w przewiedzionych dekreta w jakieykolwiek bądź 
Juryzdykcyi zapadłe do exekucyi doprowadzać 
nieośmielały się, ninieyszym wyrokiem ostrzedz. 
Zeby zaś żaden w późnieyszym czasie nie skła­
dał się o takim wyroku niewiadomością, przez 
Gazetę Kuryera  Litewskiego, trzykrotnie publi­
czność zaawizować, i tym  celem z wypisaniem 
takowey decyzyi flo Redakcyi W ilenskiey u- 
ozynić odezwę.

O zgodność poświadczam: Sądu Głównego 
Wileńskiego Departamentu czasowego Spraw 
Kryminalnych Sekretarz K. Czygafeff.

Z oryginałem czytałem Naczelnik Stoht 
Safarewicz,

2 Dekretem Remissyynyin Sądu Ziemskie­
go Powiatu Rosienskiego W roku 1892 czerwca 
6 dnia ogłoszonym zadeterminowano Taxę i E x -  
dywizyą funduszu W . Stanisława Staszynskiego 
Sędziego Granicznego Powiatu Rosienskiego a 
mianowicie dóhr Rynkszel w Powiecie Rosieńskim 
leżących, jakowy dekret wyrokiem Sądu Głó­
wnego Litewsko Wileńskiego 2go Departamentu 
tegoż roku gbra 3o dnia zskroczonym zatw ier­
dzony zos ta ł; lecz kiedy z vVyznaczonych u rzę­
dników Prezydent Kalinowski zszedł z tegoswia-



i. > >t.:.’ na mieyscu przeto jegt> Sąd Ziemski Powia­
tu  Rosienskiego dekretem dnia 3 praesentium o- 
głoszonym innych Urzędników do exystujacych 
dodawszy, termin reassumpoyi Sądu Taxatorsko 
Exdywi/,orskiego zastołowego w mieście Rosie- 
ni&ch dnia i 5 teraznieyszego miesiąca lipca za­
kreślił, oraz wypełnienie reguł Remissami prze­
pisanych temuż Sądowi Exdy wizorskiemti poru- 
czając, pomiarę zaskuieoznić komornikom pole­
cił, i o tem interessowane do tego konkursu oso­
by przeż, ninieyszą awizacyą zawiadomiwszy, a- 
żeby w terminie wyrażonym też strony przed 
tym że Sądem Exdyvrizorskim jawiły się zapowia­
da. Datt 1826 lipca 6 dnia.

Alexander Bochdanowicz S. Z. P . R .
Konstanty Lutkiewicz Sędzia Ziem. P. Pi.
W in cen ty  Ostrowski Sądź. Ziem. P. Rosien.
Ignacy Jatowtt Regent Ziem. P. Rosien.

/*

U  w i  a d  o m i e 11 i e.
2 Dnia 8 lipoa t. r. Redakcya gazety Ku- 

ryera Litewskiego otrzymała z poczty Mozyr- 
skiey, oświadczenie w’ imieniu J W . Józefa Obu- 
chowicza b. Podkomorzego Powiatu Mozyrskie- 
go w Sądzie Ziemskim Powiatu Mozyrskiego  
uczynione, i przy nitśm 10 rubli assygnacyynych; 
lecz że przytem żadnego listu niebyło; n iewie-  
dząc zatem jak z tem oświadczeniem postąpić, 
donosi o dóyścin jego i loćiu rubli assygnacyy-  
nych, i oczekiwać będzie na zgłoszenie się po­
syłającego.

W olno drukować dnia g lipca 1826 roku 
Cenzor Ignacy Reszka.

2 Sąd Podkomorsko-Exdywizotski na do­
mierzenie satysfakcyi kredytorom zeszłego Józe­
fa Kuszelewskiego Marszałka Wiłkomierskiego i 
na dopełnienie między sukcessorami działu usta­
nowiony, w terminie dnia 5 teraznieyszego m ie­
siąca julii, ze skutku obwieszczenia pod dniem 8 
przeszłego miesiąca junii od urzędu stronom po­
danego , eor. 9 w aktach Ziem. W iłkomier. ze- 
amanego, przypadłym, do majątku Sterkańo w tym­
że Powiecie Wiłkomierskim położonego w kom­
plecie prawnym zjechawszy; Sądy swoje w po­
wtórnym na oczewistą rozprawę zjeździć rozpo­
czął i w tym porządku jak nayrychleysze ukoń­
czenie takowego dzieła w  szczególnym mając 0- 
bjekcie, zawiadamia wszystkie interessoWane stro­
ny: iż tęź sprawę w przeciągu trzech tygodni 
do orzćwistey weźmie namov y, i podług zamia­
ru dekretu Remissyynego Sądu Głównego W i ­
leńskiego 2 .  Departamentu, na stronach niesta- 
wających amissyą zapisze. Dla powszechney prze­
to o tein wiadomości , ninieyszą do Redakcyi 
Gazety Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego o- 
publikowania przesyła awizacyą. Datt roku 1826  
julii 6. dnia.

Podkomorzy Plu Zawileyskiego Dowgiałło.
Antoni Olechnowicz Pisarz Grodzki Upitski 

i  Exdywizor,
Justyn Czernicki Sędzia Ziemski Oszmiań- 

ski i Exdywizor.

2 Michał Zaleski b. Podkomorzy Powiatu  
Rosienskiego massy funduszów i interesów Xię-  
żniczki Stefanii Radziwiłłówny Freyliny N a y j a -  
ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h  W szech Rossvy Jeneral- 
ny Prokurator, zapo wodowałem przez zapozeW C

roku 1826 junii s 8  dnia podany a julii 5 dnia 
w aktach Kommisyi zeznany , sukcessorow Jima 
Bekiera Doktora medycyny w Nieświeżu,, jako po 
dekretach roku 2826 lutego, 4: jednym a junii i 4 
dnia drugim niestannym o warowanie inieysca  
stanności sa opłatą solucyi, o ostateczny na mo­
cy  Nayw yższey Organizacyi wyrok, o skasowa­
nie pretensyi o fp. 21,7^2 g. 3 z tytułu służby 
i nieprawmego rachunku z byłym Plenipotentem  
zawartego do, massy zastosowaney, o powrót ex -  
pensow prawnych 15 dalsze prośby pozwem obję­
te. Michał Zaleski Prokurator Massy.

Dozwala się drukować Cenzor Symon Żukowski*

3 'Niżey podpisany, dzielący smutek z po­
wszechnością tuteyszego okręgu, po zeyściu rzad­
kiego przyjaciela ludzkości, gościnności, wzoro-  
wie stałego w przyjaźni, o łstawnegc Sztab-Do* 
która W .  Jmci Pana Jana Ulricha, zmarłego w  
Olsiadach, rezydencyi JO. Xiąźęcia JmciZm udz-  
kiego Dyecezalnego Biskupa i Kawalera Giedroy- 
cia ; przy k tó ry m , lat wiele był prywatnie u- 
żytym  lekarzem; jako pełnie umocowany od na­
stępców na mienie wszelkie, po wyrażonym U i-  
r y c h u , do odbioru tegoż spadkowego mienia; o- 
brótu onego na pieniądze , i wręczenie samytn 
następcom , w  uwadze iż czysta massa spadku 
niezdoła się odkryć, jak przez generalny rozra­
chunek z preteusorami oraz debitorami, zeszłe­
go W ,  Doktora Ulricha, a po obrachunku, przez 
sprzedaż z publiczney licytacyi wszelkity pozo­
s ta ło śc i , zinwentowaney od przyjaznych zmar­
łemu , godnych ustronnych obywateli Urzędni­
ków Powiatu Telszewskicgo; w zyw a tak w ierzy­
cieli, jako dłużników jego, aby raczyli z  awizu­
jącym , w  mieście Powiatowem Telssrach c i ą g l e  
pomieszkanie mającym, do dnia 10 następujące­
go miesiaca sierpnia bieżącego 1826 roku przy  
okazie dowodów, każdy dla ostatecznego układu, 
kommunikować się, i od jakiey daty 10 sierpnia, 
że w mieście Telszach przy powiatowey aptece, 

•będzie się odbywać licytacia, ruchomości, w szel-  
kich sprzętów , garderoby , i znakomitego xię*  
gozbióru (b iblioteki), w objekcie m edycznym ,  
ma zaszczyt powszechność zawiadomić; dla cze­
go ninieyszą awizacyą, w Dodatku Gazety Ku­
ryera Litewskiego umieszcza. Dat roku 1826.  
miesiąca czerwca 2 1  dnia , w Relszach.

Provisor Teodor Goeldner,

3 Niżey Wyrażeni opiekunowie nad polotn- 
/Stwem i funduszem zmarłego Wileńskiego^ kupca 
Szymela Dawidowicza Oclilanda naznaczeni, zapra­
szają' wszystkich debitorow rzeczonego Oclilanda, 
aby każdy z nich wypadającą do handlu korzen­
nego i winnego W domu Doktora Lihnszyca na 
Ulicy Niernieckiey exystujacego należność, n atyci-  
niiasi a naydaley do dnia 2 9  ybra teraznieyszego 
ręku pod kwity tychże opiekunów w  nnesc.e 
W ilnie mieszkających opłacił, lub dla umówienia 
się o terminie opłaty, jawił się, gdyż w razie piz.e- 
ciunym do celu odzyskania takowycT za winien  
kroki prawne przedsięwzięte zostaną. Wilno 102 
junii 2 8  dnia.

Herc Abraham Ginchorg.^
Eliasz A b e l o w i c z  S z o l o w eiczyk.
Berka Manasowicz Adełatein. .

W  u If Klaczki.
W olno drukować dnia 4 lipca 1826 rokUt 

enzor Ignacy Reszka.


